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o d c z y ta  po japońska przemówienie następującej 
treśc i, pow tórzone po francuska przez m arszaika 
E ta  la .

„Pragnąłem  osobiście złożyć hołd Japonii tej 
m ogile, k tó ra  je s t symbolem w szystk ich  cnót w oj­
skow ych i obyw atelskich narodu francuskiego. Na 
tem  wzniosłem m iejsca otoczonem pobożną czcią 
narodu i pełnym  w zraszenia podziwem całego św iata  
nie będą mówił czczych słów , z niego chcą czerpać 
nauką i w skazania.

„Pełny chw ały żołnierza F rancy i! Uosabiasz 
w  moich oczach nietylko bohaterstw o swoich to ­
w arzyszy , ich niezmordowaną i surow ą w ytrw ałość 
ale uosabiasz p rzerażającą liczbą tych  w szystkich, 
k tó rzy  u tw orzy li św ię ty  w al obyw atelstw a, praw a 
i cywilizacyi, broniąc ich od ty lokro tnych  napaści 
w rogich sił. Żołnierz francuski n ietylko służył 
św iętej spraw ie obrony ojczyzny, ale ideałowi po­
koju i spraw iedliw ości, k tó ry  w  jego m yśli miał 
przekroczyć granice jego k ra ją  i rozpow szechnić sią 
po świecie.

Tem a żyw em u płomieniowi Japonia oprzeć sią 
nie była w  stanie, bo w  tem  ognisku z rów ną siłą 
zlały sią uczucia patryo tyczne i k u lt dla sp raw ie­
dliwości. I  oba nasze narody walczyły ram ią przy  
ram ienia za tę  sam ą szlachetny spraw ą. A by s tra ­
szliwa ofiara, k tó rą  w e w zruszającej prostocie sym ­
bolizuje ten  grób, nie poszła na m arne, trzeba  aby 
pokój na coraz trw alszych  opierający sią podstaw ach 
jednoczył narody. lepiej o swoich obowiązkach uśw ia­
domione, a mniej zacięte w  w ykonyw ania p rzyna­
leżnych  im praw .

Otwarole przysłani Akadomickleflo łwlązkn Sportowego
Budynek zarządu A, Z, S.

T akie  m yśli budzi we mnie w zniosły m ajesta t 
teg o  trynm iainego  pomnika, mniej jednak wzniosły 
od ducha, k tć ’y uosabia. Pochylam  sią bardzo nisko 
z re lig ijną  czcią przed ty m  grobem , a w  mojej 
osobie cały naród japoński zaprzyjaźniony z naro­
dem francuskim , składa w  te j św iątyni honora, 
m ęstw a i obowiązku hołd podziwn i uznania*.

Ofiarność powiatu tomźysklago; Członkowie Komitet u górnośląskiego w Łomży. Od lewej kn prawej p. Marchewka, 
sędiia Mikułowski, rejent A. Cholewiński (prezes Komitetu), sędzina Duszyńska, starosta dr. Żak. J. Cholewińska,

prezydent miasta Swiderski, porucznik K. gierkowski.

Ofiarność powiatu łomżyńskiego.
Akcya plebiscytow a na Górnym  Śląsku, p row a­

dzona przez polskie społeczeństwo, pociągnął* za 
sobą i wielkie w ydatki, k tó re  pokryć musiała ofiar 
ność publiczna. S taliśm y wobec przeciwnika zasob­
nego, nie liczącego sią z groszem, aby spraw y nie 
zaprzepaścić, m asieliśm y sią zdobyć na daleko idące 
w ysiłki, by módz pokryć koszta akcyi plebiscytow ej. 
Ze s trony  Niemiec rzucono na ten  re i setk i milio­
nów, nas kosztow ało to  mnie) wprawdzie, a grosz 
na ten  cel zdobywało sią nie tak  łatw o. Społeczeń­
stw o polskie stw ierdziło przecież, że należycie do­
cenia ważność spraw y i niejednokrotnie j porostu 
odejmowało sobie od pet, byle módz pospieszyć z po­
mocą braciom górnośląskim . Nr listami ofiarodawców 
widzieliśmy datki idące w  tysiące m arek, nie b ra­
kło miądzy nimi i kilknms’ rkow ych. B ył to  praw dzi­
wie p~ d o w i grosz*, rzucony do skarbony narodowej.

K om itety plebiscytow e potw orzyły  sią w  całym 
kraju, nie było zakątka na polskiej ziemi, gdzie nie 
zajmowanoby sią spraw ą Górnego Śląska, a troska
0 jego 1 s i dziś jeszcze nas niepokoi. Buch po­
w stańczy nsi Górnym Śląsku poparło również ma- 
teryaln ie  polskie społeczeństwo, kom itety plebiscy 
tow s zmieniły sią na kom itety spieszące z pomocą 
ofiarom przemocy.

Pomiędzy powiatami, w  których zajęto sią sp ra­
w ą górnośląską, zasługuje no szczególniejszą wzmian 
kę Ziemia łomżyńska, _gdzie, dziąki zapobiegliwości
1 energii tam tejszego 'A.cmitetu, w  przeciągu piącin 
miesięcy zebrano na ten  cel trz y  i pół miliona m a­
rek . A  trzeba dodać, że okolice te  w  cfągn siedmiu 
la t w ojny ucierpiały bardzo, o s titn io  dała im s.ę 
vr© znaki inwazyn bolszewicka. M ieskańcy pow iatu 
łomżyńskiego, pomni sw ych obowiązków obyw a­
telskich, nie poszcząizili przecież grosza, gdy szło 
o ratow anie zagrożonej narodowej placówki.

O t a r c ie  m i M  H i l d .  Zw iązku M o i p .
W  niedzielą dnia 19  czerwca b. r .,  odbyło sią 

w  K rakow ie uroczysto poświęcenie budynkn i p rzy­
stan i Akademickiego Związkn Sportow ego przy m . 
Zwierzynieckiej 1. 48. Dziąki niestrudzonym  zabie­
gom  zarządn, oraz w ydatnej pomocy czynników rzą ­
dowych i autonomicznych, ndało sią spraw ą szczą- 
śUwle do skn tk u  doprowadzić i oddać do nżytkn 
młodzieży akademickiej nadbrzeżny bndynek w raz 
z p rzy stm ią .

Na uroczystość poświęcenia budynku i p rzystan i, 
oraz cbrztu  świeżo zbudowanych łodzi p rzybyli: 
profesorow ie Uniw. Jagiell., Afc.-demii Górn. z re ­
ktorem  Hoborskim , Akademii sztuk  pięknych, s ta ­
ro s ta  Ko w ; Lkowski, wiceprezes m. Bolle, jen. S tille r, 
delegat M iaisterstw a robót publ., rep rezen tan t k ra ­
kowskiego „Sokoła* iT o w . „Ż egluga Polska*, przed­
staw iciele w ęgierskich klubów  sportow ych z Buda­
pesztu  i t .  d.

A k ta  poświęcenia dokonał p ro rek to r Uniw. Jag . 
ks. d r Sieniatycki i on też  p ierw szy  przemówił do 
uczestników uroczystości. Po przem ow ie ks. Sienia- 
tyckiego zabrał g łcs prezer Zw iązkn, p. G oettel, 
poczem prof. Akad. Górn., inż. D robniak, ochrzcił 
łódź, n fandow atą  kosztem  akademików górników , 
imieniem patronki górników  ,B arbara*. Zakończył 
życzeniem, by m szych  rzek b ó lo w a  pokryła się t y ­
siącami sta tków  i galarów , w iozących rodzim y p ro ­
dukt, w ydobyty  ręką polskiego górnika. N astępnie 
przem aw iali: H ektor H oborski, w iceprezydept m. 
Bolle, delegat M n is te rs tw a  robót p t r l . ,  p rzedsta 
wiciele klubu budapeszteńskiego i rep rezen tan t k ra ­
kowskiego „S jko ła* , k tó ry  w ręczył Zw iązkow i s re ­
brną plakietą z emblematami m iasta K rakow a i S o­
koła*. Prdsze dwie łodzie, św ieżo zbudowane, och­
rzczono imionami „B rłtyk*  i „Dndzio*. U roczy­
stość zakończyła wycieczka sta tkam i w  górą  W isły .

(^Ttelnia'dla członków w gmachu A. Z. 8. Otwarol* p r i? s ła li Akademloklego Swlęskn Sportowngo: Łódź „Barbara" ofiarowana A. Z. 3. prsez młodz eż Ak. Górn.


